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do ta liżmy wszystkich kolorow, a więc brunatny , czerwony i  —« 
czarny cioszmy do władzy nie tyle przez walkę, a le  orzy -pomocy n l— 
przymiego systemu kłamstwa podawanego narodom w codziennych‘daw— - 
kacti pizez piasę,_ radi o , £ilm,_ sztukę, teatr® Narody uszczęśliw i o- 
+»ńf balj.zm nigcly nie dałyby swego poparcia partiom repr-ezen

totalizm*,gdyby.;przeczuwały i le  kłamstwa kryie i i i  we — — 
wazystkicn, obietnicach i programach. Tylko na'szeroką skalę zakro- 

?.^us w0 .Vp-odstęp przemycane wszystkimi środkami, propagandy, 
zdołały- wprowâ uZic.yw narody dezorientację polityczną., a później 
rozbipię- jedności<i woli narodowej osłabienie zdolności do oob.ru-® 

ł,w°tjup:ny ,^.Via.dicą.ini podobnego zjawiska na terenach• gospodarki 
i’5. , * .Adzem z jego. rządami runęła na kra j lawina nieprawuopodobhei 
nieznanej cotyęhczas . życiu, polskiemu; propagandy; Każda audycja ra 
diową, przemówienie na ulicy , wiecu i t p , , fest' przesiąkniętem m  I W P P F P S e  wiecu i t p , ,  j e s t  p rzem okn ię te  M m  

S> legalnych władz polskich w hondynie i stekiem ordyn&r-—nycn kłamstw i oszustwu -* . , .-u -  my .

. , . z a razę , : rozb i jać
wac do przewrotu*

*1' .   ̂ .
iL 1 ’ ' - ' v i #  v/i, u  -• • * ^ ą • . ( j ^  \

^ s j j a k ę j i ' n a l e ż y  zdecydowanie bronić s i ę ,  wszędzie 
a^maokovvuo kłamstwo i zbrodniczą tendencję i piętnować zdradę.

Oto przykłady na' miarę światową; ' '  ■
6.9c radio  lu b e lsk ie  nadało odczyt
n m  ' r - A u . ś  !  _  _ *1 1 * V

vin f xićtaći±u uuunyu u o a & ryeiu ooozu w m iaar
S f K o o f  korPaW  Polsko: sowiecką. Prasa 'światowa;po tych odkrycia! 

a t r f ję s ła  s ię  z oburzenia, t y l k o . jedynie rząd po lsk i  w hondynie  ..
“ m Slv+i ^ potem przez^ us ta  p ro f .  K o ta . . .  próbował bronić niemców 
l i d ? ,y pd ooelg na nasz Kząd w rodzaju ‘““pachołkowie Hi
i : ’v.ai G o e b b e l s a  ^ i t p ,  Nie wspomina jednak/ani słowem o tyijąk to 
nie we w 
Inf ormac i-;
ki  cyy £ia.o v i  ws^uię pu . ;  pierwszej p a n  ironou ,

,0 r >̂  pity ,  autentyczne r e l a c j e  więźniów z obozowi v| ub0 roku - 
tez broszura poświęcona Majdankowi. Ten m ate r ia ł  -zebrały' • ■ 

opublikowały pod naciskiem t e r r o r u  niemieckiego te  władze po lsk ie
zy sposób_zwalcza w tym samym czas ie  ZIP, a dz iś  • 

ma czelnosc przypisać  sobie zasłucję informowania świata o tych —•
7. ( t r A r u c  t  n n h  - . TbT.r . ,riT J  ~zorocmiach - -PKWN
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11 'trześnia radio z ZPP podało za "rzeczpospolitą” organem 
PKMM o ty tu le  ukradzionym organowi Delegata Rządu 'wiadomość, ze gdy 
PKiłJ mobilizuje wojsko polskie na rozkaz ..jedynie legalnych / 
władz -KHM - to AK terrorem odstrasza chętnych ^ rozb ija jąc1’- jedność- 
narodo^ą. "Rzeczpospolita* ma odwagę spytać z jakim czołem staną — 
"hitlerowcy z AB? wobec męczenników, z Oświęcimia i bojowników d a r - - 
s z owy ? > . _ ' p  .

I znóe tenże organ PKtfN ani słowa nie może wspomnieć? ze ^tra­
gedia.-Warszawy* ruina milionowego m i a s t a - to zasługa PKIM? które - 
potępiło  powstanie i udaremniło'wraz z. Moskwą^dostarczenie w porę - 
pomocy« My wiemy» że-;w Oświęcimiu? katowni polskości? poczesną gru­
pę, stanowią bojownicy polskości czy to z wojska czy ze strnnictw po 
li tycznych . - a nie członkowie PPR czy PKSL .Jeżeli, chwali s ię  bona 
terakie* wysiłki - Warszawy, to czemuż tę  samą s i ł ą  zbrojną która wal­
czy w s to l icy  — jedyną Która i s tn ia ła  na terenach zajmowanych przez 
czerwoną armię ««■ rozbije tymczasem "polsko-sowieckie d-ctyo % ,

' Areszcie, audycja Moskwy; z 22 b.m« zaczyna się słowamit dtiedy 
naród do boju wyruszył z orężem - panowie w Londynie. radz il i*  * a8'- “1 
Raozkiewicz, •' So-snkowski, Bór - ponoszą' odpowiedzialność za .wywoła-*- 
nie powstania. Gdy rząd emigracyjny in tryguje , - tymczasem.żołnierz 
polski u boku czerwonej armii walczy o wyzwólęńie nar 8 ssawy i s i ln ą -  
felemokraty czn|-.Poi skę«

czyli  n ie
z orężem.

....... ... o p _____
Warszawy, choć ciągle  idą

i - i  w  i> ( * * .« « *  « .  g

iż - 6-my tydzień nie może'dotrzeć, do samej - 
i  "niosą wyzwolenie"« Zakulisowe zaś wieś'  ^  V. *• r w  m r  w m  * p  *"* o *  w  * * *  w  ' y  M n  v  O * -  » 4 *  « h  «*■ «4 w V  I W  W j J  t j r  « t  "* * *  V  A  *  «4 m V  '■  *•*-* V . . .V  *A. v * r *  + ***  m »  r»*#  v ’M.*- r. m. r w  ? .»  *v*M, S » r  i u

ci głoszą.? że armia Berlinga n ie  ma wcale ochoty bić się z niemcami 
o /farszawę? zato ma ochotę <pójść do niewolip lia dość bolszewickiego
v vm  1 1 1  . ; • o.  • '
X  c X j l l c .  - •

ARMIA KRAJOWA WALOKl
. j 3  *  v  }i '.i i";S }> #11 {I B (I *  II 1! 9  .

WARSZAWA, ~ '#edle! o s ta ta tn ich  komunikatów .gen,Bora os ta tn i  ty*' 
dzień pozostawał pod znakiem skutecznych zrzutów alianckich i rosyj 
śkichj które odnośnie żywności n ie .s ą  jeszcze zupełnie wystarczają­
ce dla wygłodzonych obrońców i i - w y  i ludności cywilnej. Ustało od fa­
ciu dni bombardowanie niemieckie z powietrza, natomiast s i lne  a tak i 
przypuszczali niemcy na Mokotów /25"bm. /  na Loliborz,- umocniony »— 
przez nich do dłuższej walki i na śródmieście-od strony a le i  Jeroz. 
hasze wyłą,czon3i oddziały walczą na Mokotowie i Czerniakowi©* Znisz 
ozony most Kierbedzia* Ogólno położenie bez większych, zmian;.- .Ar.tylp 
r i a  sowiecka ostrzeliwuje pozycje niemieckie na dielanach i'dworzec 
Gdański* - •_ ;

Kołnierz polski zmęczony*i wygłodzony walczy już dwa miesiące 
na pozycjach i wytrzymuje napór niemieckiej machiny wojennej zdoby­
wając podziw św ia tar  Zrzuty a lianckie  są częste? płowieckie prawie - 
codzienne.-, ży,mość zrzucana przez Amąr. i  -Anglików j e s t  przygotowa­
na .odrazu do spożycia? zaś sowieckie produkty są surowe?”a tym sam- 
mym trudne do_użycia, wobec braku gazu i .elektryczności oraz opału- 
w darszawie. Zaieraj.* mięso? mąkę i  kaszę.

p'/fW GEN .BÓR U J a MIul^i, - Dowiad ujemy s ię  z rozkazu gen * Borą szcze
gołow dotyczących AK w Warszawie. Bą to 8-ma dywizja im.Rom-:Traugut 
ta? 20-ta  dywizja im.M. Rataja i 28 dyw. otef.Okrzei. D-cą nacztkor­
pusu w skład ktorego wchodzą te  trzy-dywizje j e s t  gen.Tadeusz. Komo-



-rowski, pseud* Bór -  d-cami 5 dywiz ji? gen<Chrościel, pseud? *Nurt 
-Monter", płk. Ziemski,, pseud, “lachowski", ppłk .Niedzielski, pseud 
“Żywiciel", ppłk..Rokicki, pseud. TKarol% pp łk .P fe iffe r ,  pseud. — 
*Riadwan**, y • ■

(len. Bór pochodzi spod LwoWa* ur. w r«1898. Jako student po­
l i techn ik i  brał udział.'1.? walkach o niepodległość, a w 1918 r* roz­
brajał niemeów w Warszawie# Studia odoywał zagranicą* Rozpoczął 
słuzbe'woj skową_ od_ ułana i przeszedł wszystkie ..stopnie, aż do d-cy~ 
brygady .kawalerii i genąrałao Ą  ;rąlv41 mianowany 'zastępcą gen.iłro- 
ta ,  a w 194J-naczelnym jJ-cą Armii Krajowej.* '

h-ca Armii Kraj owej na okręg warszawski gen.Nurt wydal roz­
kaz dzienny do'•żołnierzy; “kołnierze 'i  Wyszliśmy zspodziemi i rozpo 
częlismy otawrtą_walkę. Gdybyśmy nie byli - wy s tą p i l i ,  s tra ty  naaze- 
byłyby,jeszcze większe. Zdobycze jakie Warszawa osiągnęła są c l—  
brzymie,. chociaż bezcenną je s t  krew przelana-i bezcenne są o f ia ry . • 
Dzis dzięki Naszej wytrwałości_stoimy obliczu zwycięstwa. Teraz, 
gdy uzyskaliśmy pomoc, gdy Armia llzerwona s te l  u Wrót'far ssawy, na 
szym dalszym zadaniem będzie dalsza walka przeciw śmiertelnemu wro 
gowi pod rozkazami legalnego Rządu i przy boku Sprzymierzonych ja ­
ko armia 'suwerennego państwa.

o

DZULANIA ARMII KRĄJ0® J J LNNYOH CZĘŚCIACH POLoKL- dedle komuni­
katu gen. Bora. oddziały AK walczące na Podkarpaciu zniszczyły w rej 
D o b c .z y o batalion niem,.policji* I  ciągu 7-mio godzinnej wax 
ki npl. poniósł s tra ty  Ud • zabitych?i 51 ciężko, a. 90 lżej rannych. - 
Straty własne bardzo niewielkie wobec zaskoczenia iipla'.. Zdobyto. . b 
samocnodow osbupwych, 1 ciężarowy % 4 ckm, granaty, naboje, 102  .azt 
broni lek k ie j , kdce, płaszcze.

i  * T • v‘ f  l  4 . fC.... r ®j*, I  n r  n o w  I i  oddziały walczące na tyłach npla znisz 
cz^ły B oddzi^łpw.niemięckieb w .ciągu Z  tygodni, zdobyły. 48 kb.m.-'

.na-hope, p is to le ty  i wiele'-innej broni.
  i  - n  . . v . -  x
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../ JAK LOTNICY NlOfy POMOC f c t o Z A f l i .  - “ja i iy .  T olograph* zamieś 
ci i  reportaż koresp. Lityńskiego z wyprany lotników; VIII' armii w -
dn. 18,9. nad’Warszawę, Powracających witał na lotnisku wicemarczą 
Irzycki, dziękując za udzieloną Jarszawie pomoc. (io-cio le tn i  d-ca 
wy prawy _ Karol Troodwell odpowiedział, ze tym razem zadaniem ich by 
i o nie sienie a zaraisLsi, ^rnierei Ą i « 7. n 7, 0x1 i & pomocy l u d z i nm

stników wyprawy ti
,... s 4 do sł o m  i e pbkry __  __  _

bombami i swastykami, przytym każda bomba oznacza 1 wyprąwę, a.każ 
da swastyka 1 strącony ni era, aparat. Mają oni już wprawę w tez 
dzaju zrzutach, gdyż .w ten sposób n ie ś l i  pomoc* i AK francuski* 
rtyprawa nad Rarszawę je s t  specjalnie trudna. Odległość wynosi 1100 
mil ang. wprawdzie po drodze obrona p-lo tn . npla zorganizowana ■*— 
je s t  słabo. Polacy walczą jednak w kilku dzielnicach^ otoczeni niem 
cami. Zrzuty więc_trzeba robić ż.należytej wysokości i nadać spado 
chronom odpowiedni kierunek, rfszyscy lotnicy przeszli  uprzednio 
przeszkolenie w zrzutach, betki lotników amerykańskich studiowało- 
plan iarszawy. Jeden z nich powiedział, że gdyuy znał tak N.York - 
jak obecnie Warszawę - mógłby ■ zostać . szoferem-, udy. nadszedł dzień- 
oznaczony, o którym lotnicy wiedzieli już uprzednio, rpzpo.częto — 
s ta r t  jednego samolotu za drugim. Nad iarszawą obniżono lo t ,  Mias­
ta  nie było trudno odnaleźć, gdyż dymy pożarów widać byłe na. 40 — 
mil. Spadochrony s p a d ły l e c i a ły  prosto la .miejsce przeznaczenia. 
Jeden z lotników B.Peński nie mówi wprawdzie ani słowa po polsku , 
lecz czuje się Polakiem i cieszył s ię  na wyprawę nad miasto, w któ 
rym urodzili  s ię  jęgo rodzice.-— Tale wyglądała największa z do­
tychczasowych wypraw nad ^arsząwę. (Idy samoloty naalatywąły i obni



-żyły s ię ,  nuk i en zagłuszył a r ty le r i ę  npla. Na barykadach wybuch­
nął entuzjazm, ,v*en.Bor potwierdził komunikacie, że większość —
zrzutów,,aostała s ię  w. ręce powstańców, 'a  że coć niecoś schwytali" i* 
niemc-y, nie gra większej r o l i .  J
i JT .Aj?̂ n*0rza 11 glorpusu polskiego we dłoszech zorganizowali zbiór 
hę a ia  warszawy ofiarowując 2 O/o swego żołdu. sumie z łoży li  87500

Of icerow ie  i marynarze po lsk iego  s ta tk u  ‘'Tobruk*, z ło z y l i  na-  
ręce  gen.Bora pewną sumę na pomoc Warszawie? 1 ' i  ' ;

*  4  * * o r  '_ t -- ' ' , A . o ■

OiiUHOilllJj MOrfl 0 ilkiiSZA^IE. - 26 bm. w Izb ie  ,G-min ore  
m e r  C h u rc h i l l  z ł  ozył h o łd  żołnierzom i ludności Warszawy, k tó ra  -  
po 5 -c iu  la ta c h  Qiewc.li chwyciła za broń i przez 2 m ies iące  s taw ia  
? z?ł :° ■niemeckrep nawale, prem. p o d k r e ś l i ł ,  że rząd bryty i s  ki z ło -  
¥  c** ™ J S ia  eKU °?¥ ^a(^czen^e w sprawie pomocy d ia l  Gar sza

mccy
planów wojskowych p o ls k o - ro s y js k io n .  — 

, momencie wyouchu powstania  to c z y ły  c ię ż k ie  wal- 
ii cnod i połiioc od s to l ic y *  Ms ty ch^i i  B.si> 0 ■*"cLv tvlVn

walki t e  p rzy b ra ły  pomyślny o b ró t ,  P o s ia n ie  ro zp o czę l i  z r z u L d r o -
w,miarę możliwości. Zrzuty t e  .potwierdzone z o s ta ły  z

l i P l i P f l P  1 P S I  t i ik a ła jcz y k a .  Także i  p rem ier  sam uczy— 
2wp Mfwmwarszawie. C h u rc h i l l  zakończył - 
swe Oowiadę^enie słowamii * Wyzwolenie ;rtarszawy j e s t  ju ż  b l i s k i e  «J

w  T * .  ]~+  *-*■ . ' . . .

. . . . . . . . . . . . .  .1. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. , ' di. twa w Warszaw! 0  wicŁ&@ 3 o ci v w i 2 i i  nioin c o  mn n r 7 v  r r i & i

n ia  do'a 20 | e | f n7 , duz?, 2na? zenie s t r a t e g i c z n e .  Od początku; riowsta—
u t r a c i l i  niemcy w Warszawie' 27Z c z o łg i ,  samochody -

?50 kb m d l k &ih  zmotoryzowane ,prócz tego ziouyliśmy 4 czo łg i  
iJU Kb*m,, 416 kbs 118 p is to le tó w  .'maszynowych.—  o-o-o-o-o~o~o.-*o-o
     .........................
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SKRA flif- POLSKIE NA OBOZfŹNIii

of ic i ^ G - E N 1; SOSNKOilbKIKuO.~ Członkowie Pządu P* na -
sen śósnifowq?fAo.rZeniU+^arz^ f  od P^e.z .Kaczkiewicza zwolnienia -
r?e£™ Sn r  l  ' i5 Z9 stanowiska nacz.wodza, wedle oświadczenia u—rzędowego z Ao Bm, powodem] miał bye znany rozkaz dziannv nip ,117 c / f l r t n i  n n v  ?  ^ v - r , Q.30 + „ ; , '  • i . ,  • g  w ^  w . g v , 1 J / ' Adó uz.ienny, nie uz—
Polaki L i J -  ff^t-dwicieląmi hządu i jakooy pomniejszający- (zasługi 
p o d le i ło tc i l  * d e tw m m o j*  z nieraoami n obronie własnej n ie - -

Si»poiakif ktdSrL!S£łl°̂ eSatt^c?r|gS!Kiiib!
s s u k i S i f W « t i  M * " >  2adan i em i ch by i o Ivy - 1 
wieiskicb'^ciflN i o - i ju-^'J^cych, budowanych najczęście j  wśród - 
18P Pnllk? + p doskonale zakonspirowanych. Polacy''wykryli ich —
tvch w v ^ S n i tajne rad l0 s ta?3® donosiły s^wzymierzŁym o p ło ż e n iurycn wyrzutni, przenosząc sic  y. ^ i  r - n , - : ^  i .  d  uf wuutych '.wyrzutni przenosząc si p przymierzonym o położeniu
ęy z odpowiednik p rzyn tądad  o p e e g l t i  I l e S i l i l l  N ^ i  f?ótko?a

patro lo  ^p o lśk o d  J a b i L -  d o io m iy 'n ie lS ie io n J e f !1
iiansporcie

sanotażv l-+oi df-Tll f i  u.ia-o£ow aoKonaiy nie
-ii Hi! bomb i -bęaących jeszcze w than spor4- Charleroi ie s t  6000eolskich -ńrnii,-ń-w /T ,

tam POB której żołnieiłami by i i  t o r n i c y  ł  a i V ż ® y ' f
| . r itoriUS*k>Bi' uaoiai .» - i ikaoh  T - "
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' _ I  Paryżu odbywa s ię  kurs o f icersk i  dla pomocniczej służby ko 
b i e t .  Zgłosiło s ię  wiele ochotniczek* Pierwsi 'k tórzy przybyli do - 
Paryża b i l i  lo tnicy polscy PGM którzy b ra l i  udział w walkach w. po 
łudniowęj g rane j i « ’ ' ■ "v . '

Mr. ód Polaków we Pranej i powstał pęd do wszępowania do Armii 
P o ls k ie j« Wszystko wskazuje na to , że- nasza armia zostanie z a s i lo ­
na przez nowe tysiące ochotników którym przyświeca jeden cel?wywal 
ozenie wolnej- i suwerennej P o lsk i» , i  "• ' '

, ,  Przemawiał Justyn - K^rndt. Polskiej Org, l a l k i  o Niepodleg­
ło ść  we Pranej i i B elg ii .  "Żołnierze ! Pozdrawiam Nas z Londynu,,

-■* • • -I,. w \ * \  m i r   „ 1  i J L - J U , , __________ -   2 -  _ J  n ...........

my o w-unosc ROi-ski, zwycięs
c u s k o -* p o 1 s k i  e j

i l id e ę  
Działalność na-

&.«. smigrac

przymierzony
.^JgĘ Ę IIĘ M ^ ' p r ; z : y j a-ź h ............. ........
sza pokazała, jaką, wartość przedstawia półmilionowa polsl 
c ją ,  jaką, wartość reprezentuje 3 - letnia" dz ia ła lność  POdMu»-» uay 
tylko, warunki komunikacyjne pozwolą, rozpoczniemy rekru tac ję  do 
walczącej u boku sprzymierzonych dywizji cen* tladzkao poczekaliśmy 
te j  szczęśliwej chwili, że u końca'te,i wojny będziemy mogli walczyć 
w szeregach regularnej, a rm ii;  Teraz składam hołd. pamięci‘towarzyszy 

Igły oh w walce i zamęczonych przez ,gestapo* Ich krew i cierpie-J
i * » * ■  r*e>nia  przyczyniły s ię  do tego, że POttN dobrze" zasłużyła s ię  Ojczyź­

nie"# •> . : ■ ' ' . , I
_DY^I2JĄ pANUildNA G\£Ń* MACZKA wzięła do' niewoli od 1 - ©,9,44 

44 of icerpw, i.,3447 szeregowców niemieckich*
v ( \i j m m m n  jednym? oddziałów partyzanckich dowodzi posiki 

lo tn ik  który zosta ł zestrzelony nad*Jugosławią*
, d G-RiilOJI, w Atenach i oalonikaeh'przebywa - k i lkuse t  Po laków,- 

którzy się  tam schron il i  po y/y buchu wojny;i / c i e r p i ą  wraz z ludnoś­
c ią  miejscową s trasz liw ą nędzę* - t-ru

•J- PulAGY WALCi|lpl dOLidiDlio/:'#ojęką polskie :biorące udział, w roz 
s trzygającę j  o losy hzeszy _bitwie :V Holandii* ff akcji lądowania - 
spadochroniarzy -nie brakło i najstarszego spadochroniarza polskiego 
gen* Sosąbowskiego. i  rej.Arnheim P o l a c y  W d ię i l  W pierwszych .dniach 
94o jencow niemi. _ .
06 /i/ł os z ech# Odznaki Polskiego 1̂1 .-AorpUsu / b i a ł a  syrena na c zerwo—— 
nyngtlę /  są rozpowszechnione* wśród żołnierzy biytyjsfeich walczących 
wspólnie z Polakami, jako odznakę t r w a ł e j  żo łn iersk ie j  przyjżni «- 

AMBxi.oĄD0pSM Udh przy Rządzie P, w_ Londynie zosta ł mianowany 
p . Artur Ley * Sprawa ta  ma duże znaczenie, wobec prób podważenia - 
au to ry te tu  naszego Rządu, przez wrogie czynniki-.w

PREZ. ROOSlVEXi p rze s ła ł  pismo kongresowi Zjedn* Polskiego w 
Ameryce* Pis ze między i n . : "Jestem przekonany* że obecni na kongres 
s ie  są.dobrej myśli, gdyż kończą się  c ie rp ien ia  i niedole Polski i 
s-witą. jutrzenka w o l n o ś c i " i

i 1 i  n czasie konferecji  W Uubbeck burmistrz tego maasta wydał o- 
dezwę' w k tóre j  wyraża poparcie postu la tu  pręż* La udardia o“ koniecz 
nósci pomocy dla barszawy.

Polska wchodzi do UNRA* Na wniosek f* Brytanii w skład komitetu 
wykonawczego UNfui weszli przedstawiciele  Jugos ław ii , -P o lsk i , dolan- 
d i i  i Meksyku, Na-ąz;. dy-r. _Ję^man oświadczył, ze uczyni wszystko, - 
by..ludności polsk ie j przyjść z pomocą. Rozpoczęły się  już rozmowy na 
temat dostarczenia pomocy Polsce p rzez_teren Rosji *

p- Opinia publiczna świata bardzo s ię  oocenie in te re su je  zagad­
nieniami, Polski.^, 'ii s tanie  f irk i  i P ittsburgu odbyły s ie  manifestacje 
na-_czesc P o ls k i . |  ULA organizuje s ię  wiece. Mówcy sk łada ją  hołd - 
walczącej Warszawie, żądają pomocy dla n ie j  i granic przedwojennych 
dla Polsk i.  Karol Rozmareky prezes Polonii Amor. wysłał do Cordell Hul 
la  telegram z wyrazami wdzięczności za uznanie przez USA naszej AK 
jako kombatantów* .* _ o _



J M . k o n i © r e n o  j 1 w Quabao preą* ’ Roosevelt i prem# Churchill 
peaiftnewłll * Udzielió. wiątogej' pwobody. włoskim władzom administrąbyj* 
nym, Łomifarz bryt ,  w Hzymi© otrzymał ty tu ł  ambasadora, Przedstawi- 

f  ■ * B|W £ ĄKOżkizgz b |  zaproszeni d a  Londynu i Washingtona. Z USA 
P J W W t f #  eJctpzpoi i inżynierowi© , oclem badania warunków odbudowyf ł  ̂ gegiJ V M V M P V V M Iip H H V H H H V V  I p M H i p H B B P B

EwaJSw. , B, korespondent »SlijiB:e ą | T, Oadetts  omawiał sy tu -
U f l i i r m % !2* ' - * } % * '& *  W *  P o w i n ą ,  że wszyoay go-
1 .^ 1  ir f n i  p B f ds SnulŁ s , Jako Kie równik® zospołu powołanego do rzą -
.ai.tnaa krajem* Jft&jwifkbze znaoze^ie we' P ra n e j i  ma obecnie ruoh ,/ys- 
wchodzenia Narodowego, w s k ła d k tó r e g o  wohodza, wśzysoy przywódcy poci- 

j l ie t tn fg o  eporur Pękowa tego* z e s p o łu .' to , eo.ojaU óoi i  komuniści. Prag- 
j n% oni w.^pierwsaym rz ę d z ie  w yłączenia od u d z ia łu  w rząd-aoh w szyst­
kich i k tó rzy  wipołfta.j a ^ a l i  z,, niomoumi - na dal sną zaś metę" p lanu ją  da- 
-tu^o idące  reformy . cocj  o lne, .Zachodzą właśnie w ie lk ie  ró żn ice  pog- 

i, i ą | d f eJ f - a e  I t t o i  .ęwąntualnyoh, zmian, . : ' . • : '
fc I® ii4 %  f d n ia ła  juz- prewowity rząd , utworzono w os ta tn im  
tygodnii* mowy g a b in e t  m inistrów , głównych' ośrodkach prowincje-
n&lrtyoh 8 trybunałów wolennyoh zaczę ło  już prooesy przeciw  z d ra j -  '  
com i  do by ekupaoj  i n ie m iec k ie j ,  i-.Ogłoszono zaoiąg do ‘a rra ji .

powrócił, 86, IX., ;• do Anglj i  ha pokładzie  Queen Ka«
W T|f^ąs• f  ó |ły |fi{#Btahem wepółprapownj ków,
Sł. .f a| I | r  Layton' na łamach ."New, 

! r  zastanaw ia  s ię  nad'- warunkami , k tó re  Niemcy będą m usiały
wy^@i.ni.Q % po;, t e p i  tu iao  j i-, Ną .-•pierwszym- mię jo o u s taw ia  on ukaran ie  .-. 
|u:g§i tf.pe.ow vie j  tniiyoh, odóani © ; zrabowanych dóbr, przy czym w możliwie 
huj p e ła lo j  szych - . g ranicach. winne bye wynagro-dzone szkody w ysied l o «• 
nym i.- uehcdżocih U rządzenia zakładów przemysłowych - winny hyc: zwró- '. ■■ 
cóniu ^N.lHicy trzeba- zobbwiąz&ó ; do dostawy własnych rąk  roboczych

okupowanych- .aczkolw iek w ątp liw e, byj§j 
H H H H N |H N P H |P R N H M H H R P H i  tego k o rz y s ta ł .  , Jednym z ważnych 
w.aruniww będzie  uzupełn i t n i e  ̂  pogłowia byd ła  * Odszkodowania n a leży  
^eiągad 'ra c z e j  w n a tu rz e ,  gdyż wypłaty w w alutach mogą spowodować mię- 

zyn&rodowe kom plikac ji ,
Zabezpieczeniem p rzed  hegemon j ą  Niemiec n ie  j e s t  ic h  zupełne 

m i  szczen i e « gdyż byłoby ono równoznaczne ze s t r a t ą  rynków zbytu -
będzie  ra z -  ;

. . przemysłem i  'kartelom ! * .Należy pod -
n i  esc poziom ro ln ic tw a  w .Europie ;płdn« i  wschodniej* najlepszym  b y ło ­
by wypracowanie p lm u  gospodarczego na 10 lr-t dla. Rże-szy i  sąsiadów, 
k tó ry  ̂ pod lega łby   ̂k o n t r o l i  zjodnoszonych narodów*

Możemy s i f  pżsaó w c a ło ś c i  nr p lany p, Lay tona , gdyby n ie  jedna ' 
drobna uwaga* Gważa on , że  p rzy  ro z b ra ja n iu  Niemiec n a leży  mieć na- uwa 
d i |  moment psychologiczny* ' J e ś l i  w .n a jb l iż sz y c h  10 l a t a c h  naród mien, 
będzie  s ię ^ c z u ł  b a r d z ie j 'n i e s z c z ę ś l iw y  n iż  pod H itle rem  -  nie" raóżnc,. ' 
Zy^ió. n ad z ie ji^  na u trzym anie pokoju* Satyn  za t y l e  zbrodni światowych 
niem cy K j ę  mieó je szcze  ^szczęśliw sze*  'życie -niż jako  ? n a r  ód panów*?

S S * ? * 1? ? 1* ®ł f  ©auli l e p i e j  jak© ^ c ln i  lu d z ie ,  n iż  w wię-
^cn^ to  t e i z m u ,  choć będą, mocno, a  sp raw ied liw ie  o g ra n ic z a n i .  To c h r-
C i  m\m p r o J  m, . ^  n . •
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! • • ’ ‘ •; * . 'Z /t • >Niemcom grozi -̂ głód, Oficjał nr. D.H.B. podaje, że od połowy paździor
nika rac*ja chleba w 'Rzeszy b ę d zi e ‘ znm i e- j s z onc. o 200 gr tygodniowo ,
L dlr. dzieci o 100 gr, Niemcy• utracili przywóz, zboża z Erancji, Ru ?- 
munji , Bułgarji i wsch, terenów Polski, ogółem 15,,.. zboża Chleb Rze- 

• sza sprowadzała z tych krajów , a. 20/ mięsa. Zboże belgijskie zaopat* 
rywało w całości stacjonujące- w Belgji wojsko,. Widzimy to na ściągą*
' niu u nas ponad 1000 kontyngentu w pospiesznym tempie i wywożeniu do 
Rzeszy, co; może całkowicie ogłodzić nasz kraj,
. ; ł-ozatym jest w .Rzeszy zupełny.brak paliwa. Produkcja benzyny syn­
tetycznej spadła-̂  dp 250, Tub. tygodniu wszystkie fabryki tej benzyny 

byłv atakowane przez lotnictwo,
% Tędrówka_narodówj. Hitler wysiedlił, przesiedlił, pewywoził pra- 

:wie 20 mi 1 j o now- ludzi, którzy po zwycięstwie Spr zmierzonych będą- dą­
żyć .z powrotem do swych sadyb, W samej Rzeszy jest 12 milj. . obcokra­
jowców, , Prawie 2 i pół mil j nieme ów jest pozo, ojczyzną. Po 300 tys, lu­
dzi wywieziono z Alzacji, 70 tys z Tyrolu, Polacy zaś są rozrzuceni po
całym śóieCie* •

Z "chwilą zaprzestania działań woj. - D-ctwo Sprzymierzonych wyda
odpowiednie.instrukcje i rozkazy, stworzy punkty kontrolne, wyznaczy
drogi, którymi ta rzesza będzie mogła wrócić do ojczyzny, Jzż teraz \ .
■czyni' się starania i plany najsprawniejszego zorganizov/ania migracji. 
Komitet UERA przygotowuje się do spełnienia zadań, jakich jeszcze nikt 
nie dokonał.Przedstawiciele UNRA wyjeżdżają w tych dniach do Foskwy,

■ .« — ta ^ & 4' i' 4 .. •»

J  j J t i  I i i U  ' W C A J  i? b i V i t  O  W  O  WWoĄiL ^  ~ ~ «---miesięcznie 12 i pół milj. rudy , w tym ruda i fosfaty z Afryki. Naj-
*  . ' *  2f ■ - ' ■ - i ✓ ' ' __ . ■ •:__-1 „ __________?ł~..—-"Ł. .•  Z  ^ ł U "

tak|jest!| zniszczony. HIV|..BL...(E «Czy skrawa „okupacji. Hiemicc nie_jest jeszcze uzgodni onoj?? Jedno z
ostatnich oświadczeń Hulla dotyczyło .kwestji braku zupełnej zgody co 
do planu okupacji Hiemiec przez Anglję ,USA i Rosję. Hull wyraził jed­
nak nadzieję, że sprawa to. zostanie uzgodniona w nr joliższym czasie.
Plan ubezpieczeń społecznych :Vr Anglji jest przedmiotem debat vr prasie. 
Jest to projekt rządowy, oparty na proj. Beveridge, a lansowanym już od 
1941 roku* Przewiduje on; stworzenie ministerstwa? ubezpieczeń społ.•    • ' jp' *•"’*-------- ire

dzie­
ci, ludzi starszych/. Wszyscy mężczyźni wyżej ,65 1st i kobiety wyżej 0̂ 
lat otrzymują emeryturę. Dzieci w szkołach mają taieć bezpłatne doży­

wianie 0 W pierwszy;; roku koszta wykonania planu wyniosą 650 milj. funt,
. '■ ■ r " '  " , /  v :- V  - V .  «

V .  - i "  2  ; b :  : ' ' , ■ ' . K e .  r - - A d  . i.

*■ . -'Mifl G a z e t U *aro d o w a ?
er xn-Ostatnimi czasy , na swym zapleczu frontu prowadzą niemcy 

tensywną akcję propagandową antybolszewicką. Hic dziwnego, oienzy- 
wa na Kraków jeszGze nie zagra w tej cłiwiliflibiiara pozamykane, ro~

ci widocznie czy



Powstała więc "Gazeta Narodowa" » reprezentująca niby niezależny ja-- 
kiś odłam "zdrowo myślącego"' społeczeństwa polskiego* Otóż ci zdrowo 
myślący dając s-zereg rzeczowych i prwdziwych inforraacyj o LEWN, o sto­
sunkach. polsko-sowieckich, itp- przestali nas na szczęście namawiać 
do wspólnego frontu z niemcami. Twierdzą tylko, że nie ma co się chwa- 
-lić w świecie, że nie mieliśmy polskiego Q,uisslinga - ja^o ,że nam nic 
nie wiadomo o niemieckich ofertach w tym względzie. Kie podpisujemy si.ę 
pod. tym twierdzeniem, ho o ile nas pamięć nie zawodzi- pokusy ze stro­
ny niemieckiej były wiele razy - a przecież ^uissling się nie znalazł.

Nątoraiast możemy się w zupełności pisńć na tezę redaktorów, że kto 
jak kto- ale najmniej niespodzianek sprawili nam w ciągu tych 5 lat Niem­
cy. Istotnie, mordowano nas niezależnie od t zw lepszego, czy gorszego^ 
kursu, Niespodzianki z niemcami mieli tylko ci, co wierzyli,-że da się 
z nimi dojść do jakiegoś porozumienia, lub powstrzymać dzicz hitlerows­
ką od mordów rabunków i znęcania się nad nami - argumentami słownymi, 
pettraktackami itp. półśrodkami. - .I dziś widzimy, jak niemcy,. chcąc 
trafić do naszego społeczeństwa muszą imitować naszą tajną prasę, piszą 
o sobie jako o łajdakach, o Oświęcimiu & Pruszkowie. jakoo przykładach 
swe^o•barbarzyństwa. Go zdanie piszą też w zupełnie poważnym tonie o
Delegacie Rządu, o Armji Krajowej , o naszym życiu'politycznym, które -
tak tępiono,*.Piszą, że 9 wieków dawaliśmy sobie rady z niemcami /pro­
szę,. co za uznanie/ i damy - sobie też bez nich rady- tylko że Polska win­
na opierać się na własnych siłach,/ a nie na miłość Boską na wschodnim
sąsiedzie/, . W następnych, nrach mamy. czytać ; omówienie nowych ustaw wy­
danych przez władze polskie w Kraju w "Dzienniku Ustawy ukazującym się ■
obecnie w Jarszawie,.

Tu 1 ówdzie przecież'prześwieca myśl i propaganda niemiecka. Gen,
Bór jest odpowiedzialny .zapowstanie* To bardzo bohaterski ^dowodca, choć 
żaden polityk, i poprostu ., nerwowo-nie- wytrzymał.i zawozesnie zaczął
z niemcami. - W całości u d e r z a : w c i ą ż  podkreślana raysł,u że nas alian­
ci zawiedli na całej; linj-i i-, sprzedali Rosji.,

"Nauczmy się mówić z bolszewikami po chamsku‘-pisze "Gazeta N." - 
z Anglją i Ameryką |io kupiecku"- może wtedy będą nas szanować,,. A my 
dodany, {będą nas jeszcze- więcej szanować, gdy z niemcami wcale nie bę­
dziemy mówić,, '

Światjsię kończy, gdy takie gazety się ukazują - i nicracy też,,.

Na moskiewskiej fali,
. \

Wymiana ludności polskiej z Litwą, PKWN podpisał ostatnio z rządem
M a  ■— * wa<M M M  M M  V .  • VMM «•*»* Ml W M  —  M M  *■«“• —  — 1 " ■—  f * » . . - « > ,  « _sowieckiej republiki litewskiej układ o ewakuacji ludności polskiej z 

Litwy do kolski i naodwrót. Jest to podobny układ do poprzednich z 
Białorusią i Ukrainą sow, Tym sposobem staje się zagrożone-., ̂ polskie 'Wil- 
no , którego okolica, . należy do największych skupisk polskości na te­
renie litewskim. PKWN robią prezent z polskiego Wilna .. tym razem
Litwie.,,

Nowy kodeks wojskowy. Ostatnio - ogłosił komitet lubelski dekret
* * * * *  w  w * * *  * * * * * * ^  m m m  m * m  m m m  j *  •» *  " to wprowadzeniu nowego kodeksu wo^gkowego. Nie wiemy jakie zasady prze­

jęto z odpowiednich ' kodeksów państw; zaoh-europ. Ale wiemy,' że kodeks 
ten przewiduje karę lat 10 za organizowanie1 i należenie do stowarzyszń 
faszystowskich, Szkoda że nie to tal i-s tycznych,..» kojęcie bogiem fa­
szysty jest bardzo rozległe- obejmuje wszystkie kierunki^ polit. za wy- 
jątkiem bezpartyjnych komunistów,- Wraz z ustawą -.przejmuje PKWN i " 
jej sowiecką interpretację- czyli zabiją wszelki euch polityczny w.kra-



„ ju . I to jest tak reklamowana przez Sowiety demokracja. Tak wyglą­
da w praktyce zapewn enie P O T S ze metod sowieckich nie będzie się' 
przeszczepiać na grunt polski, w' i. -y/ p ...

A  a; v >• . 9  ' - * : y

^aga^o^owali^slę.i« - Radiostacja-Moskwa cytuje m, in» pewne - 
powiedzenie,- które wyszło rzekomo ze sfer .rządowych polskich w 1939 
roku* !,M e  trzeba przeszkadzać ni.cmoom -w spełnieniu ich historycz­
nej roli niszczenia Rosji « i "

Goś tu nie jest w poruą.dku-,i," ' Albós rok 1939 . w-którym właśnie Ros­
jo, i Hiemoy. podały sobie ręce w spełnieniu, tradycyjnej misji dokonyw­
ania rozbiorów Polski^ albo historyczna, ‘misja niszczenia Rosji*

Przypominamy, źe pomiędzy wielkimi, morderczymi dla Rosjan bitwami 
wielkiej.' wojny,, a dobą współczesną «*. żył niejaki gen, Schleicher, kto

się opierała,- by 'nie' dao się wciągnąć- w plany niemieckie wspólnej ag­
resji 'na Rosję,.Aż padliśmy ofiarą napadu tych dwu sąsiednich życz­
liwych doradców i przyjaciół,«. ' \

- ■- • ■ t . . I , " y - ' . b i t d - y  . - I j y A A  :•
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Idą zpomooą ««u PKMN /jak głosi Moskwa S3 bim«:/ czyni wszystko, 
by pomoc dla Warszawy zorganizowana była sprawnie i szybko i skuteoz- , 
nie-. /Dlatego pewnie zrauoają. surowy piowjant w rodz#ju. kaszy,- mąki 
i mięsa, trudny .; do przyrządzenia' w mieście burzonym, gdzie brakjgazu, 
węgla i elektryczności/,, hmigiacja polska w ZSRR organizuje zbiórki 
na rzecz IR rszawy,» " 1- '

laka emigracja ? Możeśmy się przesłyszeli ? . Rie najwyraźniej 
Moskwa mówiła o emigraćji, v My wiemy,- że wywiezieni w-latach 1939.-41 
Polacy mieli' ^przydzielane paszporty sowieckie,, A-ci w obozach, wy­
siedleni, przesiedlenij na Syber ji: «* . tó juz: żadnej przynależności nie 
r o 6 i ada&ą. za wyjątkiem nru i, który nowi . więzień aż-do rychłej śmierci,, 
Arm-ja Berlinga też nie jest emigracją,;.. A może: owe nieodnalezione 
1,800.000 ludzi .w Sowietach ? Czekamy aż się-ujawnią*,« ■

ta kampania *«« o g ramce ,. /-■ ' .- * ■ , -IrtU, Vh>t| ,A<U IV,,' Moskwa, podaje, iż niemcy są poważnie zaniepokojeni sprawą rozstrzyg­
nięcia naszych granic półny i zachodnich po. .wojnie. Podobno, wedle 

opinji' sow, i nasz Rząd podziela te obawy,
My obaw..nie mamy, Wierny czego żądamy i o co walczymy„ Tylko nie chce­

my i nie.zgodzimy się nigdyr na . żadną"rekompensatę w postaci wyrównania 
granic półn- i żaoh- za ceńę^utraty 11 mijonów obywateli i prawie poło­
wy naszego .państwa, oo leży wóplanach - sowieckich,,

Przezorni propagandziści wymienionej audycji - - nie mówią jednak nic 
ć takiej. rekompensacie, Mówią natomiast-.o : pomocy czerwonej ■ armji' w od- 
zyskaniu" przez Poskę .ziem nam przynależnych.,-

Owszem,- przyjmieny pomoc, czerwonej armji - jeśli' pomoże -nam od­
zyskać zarówno ziemie -zachodnie jak i wschodnie,,*
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